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Statut emerytalny dla pra
cowników komunalnych
Warszawa, 9. 8. (A W). Min. 

gnr Wewn opracowało wzorowy statut 
emerytalny dla pracowników komunal
nych i zaleciło powyższy statut związ
kom samorządowym.

Statut przewiduje, iż po 10 już latach 
w razie niezdolności do pracy urzędnik 
miejski czy też gminny ma prawo do 
40 proc, emerytury, a pełną 100-procen- 
tową emeryturę otrzymuje po ukończe
niu 60-go roku życia.

Z Ligi Narodów
Genewa, 9. 8. (PAT). 56 publicz

na sesja Rady Ligi Narodów otwarta bę
dzie w Genewie dnia 30 b. m. i obrado
wać będzie pod przewodnictwem przed
stawiciela Persji. Sesja ta trwać będzie 
aż do wyboru przez zgromadzenie Ligi 
Narodów nowych członków Rady.

Wybory te będą początkiem nowej 
sesji Rady, która ciągnąć się będzie do 
końca prac zgromadzenia a nawet być 
może i dłużej.

Wycieczka dziennikarzy J 
rumuńskich

Warszawa, 10. 8,—(Tal. wŁ). — 
W dniu 16 b. m. przyjeżdża do Warsza
wy i Poznania wycieczka dziennikarzy 
rumuńskich, złożona z 8 osób.

Wycieczkę prowadzi szef biura pra
sowego rumuńskiego min. spr. zagr., 
Pilatti. (w) _____

Przyjazd
ministra belgijskiego

Warszawa, 10. 8. (Tel. wł.). —- 
Dnia 16 b. m. przyjeżdża do Polski bel
gijski min. przem. i handlu Heyman, 
który zwiedzi Poznań, Gdynię, Warsza
wę. Kraków, Zakopane, Częstochowę, 
Katowice i Chorzów.

W dniu 25 b. m. minister odjeżdża 
do Berlina, (w)

Pogrzeb
śp. majora Idzikowskiego

Warszawa, 10. 8. (Tel. wł.). — 
Dnia 20 b. m. przybywa do Gdyni ze 
zwłokami ś. p. mjr. Idzikowskiego sta
tek szkolny „Iskra“.

23 b. m. zwłoki przewiezione będą sa
molotem do Warszawy a 22 b. m. odbę
dzie się uroczysty pogrzeb i złożenie 
zwłok do grobu rodzinnego, (w)

Strajk szoferów
Warszawa. 10. 8. (Tel. wł.). — 

Składkowski nie przyjął delegacji straj
kujących szoferów. Organizacje doroż
karzy i tramwajarzy odmówiły im po
parcia.

Szoferzy zwrócili się do tragarzy 
ładujących węgiel na kolei o poparcie 
strajku, ale bez skutku, (w)

Wyjazd Mac Donalda 
do Ameryki

. L o n d y n, 9. 8. (PAT.) Sprawa wy
jazdu Mac Donalda do Ameryki w 
związku z rokowaniami o rozbrojeniu 
ua morzu została ostatecznie zdecydo
wana. Wyjazd Mac Donalda nastąpi 
w dn. 1 lub 6 października.

Kola angielskie uważają wyjazd 
Mac Donalda do Ameryki za najwa- 
mejszy i najdonioślejszy krok rządu 

Partji pracy

W ubiegły czwartek wystartowali w Poznaniu cykliści do' "czwartego etapu 
w biegu kolarskim „dokoia Polski“. Start poprzedziło na arenie P. W. K. roz
danie nagród i medali pamiątkowych. Fotografja przedstawia zwycięzcę,trze
ciego etapu Bydgoszcz — Poznań, Michalaka, który zdobył piękną papierośnicę.

Komedja sądowa w Opolu
Za napad na artystów polskich 50 mk. grzywny, płatne 

ratami po 10 tnk. miesięcznie
O p o 1 e, 9. 8. (Radjo). Dzisiaj wśród 

ogromnego zainteresowania publiczno
ści toczył się od godz. 9 do 19,45 proces 
rewizyjny przeciwko oskarżonym o na
pad na artystów polskich.

Rozprawie przewodniczył dyrektor 
sądu okręgowego Gospos a oskarżał nad- 
prokurator Wolf. Oskarżonych bronił 
m. in. znany obrońca nacjonalistów dr. 
Frank z Monachjum. Jako oskarżyciel 
poboczny z ramienia polsko - katolickie
go związku szkolnego występował adwo
kat Simon z Wrocławia. Na rozprawę 
powołano 18 świadków.

Przed zerwaniem konferencji haskiej?
Niemcy chciały pośredniczyć
Berlin, 10. 8. (Teł. wł.). Z Hagi 

donoszą, że dzień wczorajszy wypełniły 
próby znalezienia wyjścia z sytuacji, 
wytworzonej nieprzejednanemi oświad
czeniami Snowdena i Cherona. W tym 
stanie rzeczy nikt nie interesował się 
pracami komisji politycznej, których o- 
wocność uzależniana jest od osiągnięcia 
załatwienia finansowej strony planu 
Younga. Naogół przeważają nastroje 
pesymistyczne. Powszechnie omawia 
się możliwość rozbicia się konferencji 
już dzisiaj, ponieważ dotychczas nie u- 
dalo się nawiązać oficjalnych rokowań 
pomiędzy delegatami angielskimi i fran
cuskimi, celem osiągnięcia kompromisu.

Snowden wykorzysta! dzień dzisiej
szy do odbycia wycieczki samochodowej 
w okolice Hagi.

Delegacja niemiecka zabiegała usil
nie o stworzenie groteskowej sytuacji, w 
którejby Niemcy pośredniczyły pomię
dzy sojusznikami w sporze o podział 
„łupu wojennego“ — jak to potocznie w 
Niemczech nazywa się reparacje.

Próba pośrednictwa, podjęta przez

Po całodziennej rozprawie i godzinnej 
naradzie trybunał ogłosił wyrok, który 
równa się niemal uniewinnieniu zbirów 
krzyżackich.

Odwołanie prokuratury sąd oddalił 
na koszt kasy państwowej a odwołanie 
polsko - katolickiego związku szkolnego 
oddalono na koszt tegoż związku. Oskar
żonym zamieniono karę więzienną na 
grzywnę w wysokości po 50 marek, za 
wyjątkiem jednego, którego za opór wła
dzy skazano dodatkowo na 20 marek. — 
Spłatę grzywny sąd dopuszcza w ratach 
miesięcznych po 10 marek.

pomiędzy Francją i Anglją
Hilferdinga, skończyła się niepowodze
niem.

W zakulisowej atmosferze prób mo
ralnego nacisku w lot wytlomaczono so
bie wiadomość o niespodziewanem pod
wyższeniu stopy dyskontowej w Nowym 
Jorku jako próbę sukursu Ameryki dla 
Francji.

Niebezpieczeństwo odpływu złota, 
którem zagrożono Bankowi Angielskie
mu, ma być presją finansową na Anglję, 
która w Hadze dąży do obalenia podzia
łu odszkodowań wojennych, przeprowa
dzonego pod przewodnictwem Owena 
Younga. B. Z.

W i e d e ń, 9. 8. (PAT). Tel. Comp. 
donosi z Londynu, że Mac Donald nosi 
się z zamiarem wyjechania do Hagi.

L o n d y n, 9. 8. (Radjo). Korespon
dent biura Reutera donosi z Hagi, że 
Snowden zamierza opuścić stolicę Ho- 
landji w poniedziałek, o ile do tego cza
su nie uzyska zadawalającej odpowiedzi 
na swe żądania.

Ten sam korespondent donosi, iż 
Henderson odwiedził dzisiaj przedpo-

ludniem Stresemanna, omawiając z mm 
wszystkie sprawy bieżące, m. in. ewaku
ację Nadrenji. Henderson oświadczył 
Stresemannowi. iż Wielka Brytanja za
mierza jaknajprędzej wycofać swe woj- 
elra 7 Nipmipp

Korespondent „Evening Standard“ 
nazywa atmosferę w Hadze przeładowa
ną elektrycznością a dzisiejszą mowę 
Snowdena faktycznem ultimatum, uply- 
wającem jutro o godz. 16 przedpołud
niem.

Berlin, 9. 8. (PAT). Demokra
tyczny „Boersen Gourrier omawia dość 
sceptycznie obecny kryzys haski, pod
kreślając z naciskiem, że żaden z rządów 
reprezentowanych w Hadze nie może 
pozwolić sobie na rozbicie konferencji. 
Francja ze względu na swe zobowiąza
nia wobec Ameryki, związane z planem 
Younga, angielska zaś part ja pracy ze 
względu na kwestję pacyfikacji ogólno
europejskiej.

Pogłoskę zapowiadającą, że delegacja 
angielska opuści Hagę, uważa dziennik 
za bluff i ostrzega przed zbyt dosłownem 
braniem tych alarmów.
Sprawa ervahuacji N adręnji

Haga, 9. 8. (PAT). Komisja poli
tyczna odbyła dziś swe 2-gie posiedzenie, 
na którem rozpatrywała w ogólnych za
rysach sprawę ewakuacji Nadrenji i za
stanawiała się specjalnie nad projektem 
utworzenia komisji konstatacyjno-kon- 
cyljacyjnej. Komisja poleciła podkomi
sji prawniczej dokładne zbadanie tej 
sprawy.

Następne posiedzenie komisji polu 
tycznej odbędzie się w poniedziałek po- A< 
południu.

Londyn, 9. 8. (PAT). Dobrze za
zwyczaj poinformowany korespondent 
dyplomatyczny „Daily Telegraphu“ 
twierdzi, że należący do składu delega
cji angielskiej znakomity prawnik Cecil 
Hurst opracował projekt nowego syste
mu kontroli w razie ewentualnej ewaku
acji Nadrenji. Projekt ten opiera się na 
ustanowionej w Locarno mieszanej sta
łej komisji koncyljacyjnej, którą prze
widuje francusko - niemiecko - belgij
ska umowa arbitrażowa.

Według „Daily Telegraphu“ skład tej 
komisji, złożonej z Francuza, Niemca i 
3 obywateli neutralnych, daje całkowitą 
gwarancję, że komisja ta zasługiwałaby 
na całkowite zaufanie ze strony zainte
resowanych.

Ford zakłada w Polsce 
montownię

Warszawa, 10. 8. (Teł. wł.) —* 
Przedstawiciele Forda po kilku 
dniach bytności wyjechali z Warsza
wy do Moskwy, a stamtąd do Niżne
go Nowgorodu, Petersburga, Helsing- 
forsu, Sztokholmu, Kopenhagi, Pary
ża i Londynu.

W przeciągu 3—4 miesięcy Ford 
zakłada w Warszawie lub Gdyni mon
townię, którą w ciągu lat kilku za
mieni na fabrykę.

Autobusem zWarszawy 
na P. W. K.

Nasze szosy —Emocjonujące przygo
dy — Pociąg-widmo — Sygnały bud- 
karza — W Kośniewicach — Nie 

uchodzi, panie, nie uchodzi.
(Od własnego korespondenta).

Warszawa, w sierpniu. 
Jazda do Poznania na P. W. K. stała

się dewizą całego społeczeństwa.
Idąc za porywem tego hasta, postano

wiłem również i ja zobaczyć nasz doro
bek głośny już na całą Europę. Wyje
chałem z Placu Saskiego o godz. 16-tej 
wytwornym i wygodnym autobusem T. 
K. A.: było nas sześciu. Z gwarnej War
szawy wytoczyliśmy się przez ul. Wol-
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ską na giadką asfaltową szosę. Jednakże 
po kilku zaledwie minutach następuje 
rozczarowanie — autobus podrzuca nas 
i poczyna się chwiać niby trzcina, ugi
nająca się za lada podmuchem wiatru 
Ogarnia nas równocześnie zdziwienie, 
wesołość i gniew. Stwierdzamy bo
wiem że długi szmat szosy obfituje w 
uczne mniejsze i większe wyboje, wsku
tek czego autobus zwolnił swe tempo 
wymijając różne puiapki. Śliczna pers
pektywa — pomyślałem i w cichości po
cząłem żałować, że wybieram się do Po
znania autobusem. Ujechaliśmy zale
dwie 28 kim., gdy nagle autobus staje; 
wyskakujemy i pytamy o powód.

— Poczekamy z godzinę — mówi kon
duktor — pęki rysor i trzeba będzie za
telefonować do Warszawy po inny auto
bus.

Nowa ta niespodzianka wcale się 
nam nie uśmiechała, ale cóż było robić 
— chcąc nie chcąc musieliśmy spędzić 
tam w nudach cale dwie godziny.

Wreszcie nadjechał upragniony au
tobus rezerwowy i zabrał nas w dalszą 
drogę. Szofer byl ostrożny, jechał b. po
woli, czasami tylko, gdzie szosa była lep
sza, dodawał szybkości

Ciemno już było. gdy. drzemiąc i 
chwiejąc się w wozie, dojeżdżaliśmy do 
Kutna. Ktoby z nas był przypuszczał, 
że tutaj czychala ną nas nowa zdradziec
ka zasadzka Dalszą drogę zagrodziła 
nam barjera kolejowa i po chwili prze
sunął się pociąg Zapora leniwie unio
sła się w górę. Wjeżdżamy na rozgałę
zione tory, gdy nagle przed autobusem, 
jak gdyby z pod ziemi wyrósł budkarz i 
rozpaczliwe daje latarnią sygnały. Za
ledwie szofer zdołał zatrzymać wóz — 
tuż przed nami przesunęła się ciężko sa
piąca maszyna Na szczęście nikt prócz 
mnie nie spostrzegł grożącego niebez
pieczeństwa. Wydostawszy się z torów, 
jedziemy dalej. Minęliśmy Łowicz i po 
spożyciu kolacji w Krośniewicach pusz
czamy się w dalszą drogę przez Kolo. 
Konin i Słupcę do Wrześni. Stąd do 
Poznania droga dobra, to też pędzimy 
„całym gazem“. Wkrótce zamigotały 
przed nami światełka Kostrzyna, Swa- 
Fzędza i o godz. 3 rano znaleźliśmy się 
w Poznaniu na Placu Wolności.

Odszukawszy odpowiedni hotel, kła
dę się zmęczony do łóżka i twardym za
sypiam snem Po obiedzie i następnego 
dnia zwiedzałem ogromny kompleks 
wystawowy — zachwycając sie jego bo
gactwem.

Powrotną drogę do Warszawy odby
waliśmy tym samym autobusem, po
dziwiając raz poraź piękny krajobraz 
Wyjechaliśmy z Poznania o godz. 10 ra
no. a o drugiej byliśmy już w Krośnie
wicach, gdzie podano doskonały obiad, 
po którym zwiedziliśmy piękny i obszer
ny park hr. Rembielińskiego. Uprzej
memu portjerowi chciałem za trud i fa
tygę wcisnąć do ręki ..napiwek“ — lecz 
nie przyjął go.

— Nie uchodzi, panie, nie uchodzi — 
zauważył — nie można poniżać autory
tetu tak poważnego magnackiego domu. 
Nie uchodzi, panie.

Rozlega się sygnał, dany trąbką auto
mobilową; ruszamy w dalszą drogę. Na 
szosie często spotykamy kmiotków, przy
branych w barwne stroje iowickie. Po 
dwóch godzinach docieram^ do Łowicza, 
w którym zatrzymujemy się 30 minut. 
Mamy więc czas odwiedzić cukiernię, 
napić się dobrego mleka, obejść dokoła 
rynku, oraz zwiedzić katedrę.

Za chwilę wyruszamy w dalszą dro
gę i o g. 18-tej stajemy w Warszawie.

Mimo licznych przygód, jazda auto
busem była bardzo przyjemna i dostar
czyła nam garść wrażeń, które nie ry
chło zatrą się w naszej pamięci.

P. D.

Z pobytu dziennikarzy
południowo-niemieckich

Znamienne przemówienie red. Mtillera z Hamburga

We czwartek przed południem wy
cieczka dziennikarzy z południowych 
Niemiec zwiedziła szczegółowo wystawę 
rolniczą a popołudniu była podejmowa
na przez nieć. dr. Stanisława Sławskie
go w jego mieszkaniu prywatnem. Ho
nory pani domu pełniła w zastępstwie 
nieobecnej p. Sławskiej, siostra gospo
darza, p. Marja Wicherkiewiczowa. zna
na literatka.

Wieczorem goście urządzili przyjęcie 
dla grona członków Syndykatu Dzienni
karzy Wlkp. W zebraniu wzięli rów
nież udział radca M. S. Z. Wyszyński i 
z ramienia P. W. K. p. Żółtowski. W 
czasie obiadu przemówił red dr. Ein
stein. dziękując kolegom poznańskim za 
gościnę i bardzo rzeczowe informacje, 
które mogą się wybitnie przyczynić do 
wyjaśnienia stosunków polsko - nie
mieckich, a dalej podniósł silne wraże
nie. jakie goście odnieśli w czasie poby
tu w Poznaniu i na P. W K. Dr. Ein
stein zakończył swe przemówienie toa
stem na cześć kolegów polskich. Poza- 
tern przemawiali jeszcze red. Geller po 
polsku, wiceprezes Syndykatu Dzienni
karzy Wlkp. red. Tranda i p. Żółtowski.

W dniu wczorajszym wycieczka 
dziennikarzy z południowych Niemiec 
zakończyła zwiedzanie P. W. K.

Zarówno oficjalne przemówienia 
dziennikarzy niemieckich w czasie przy
jęć jak również wynurzenia w swobod
nych rozmowach z kolegami z Syndyka
tu Dziennikarzy Wlkp. dowodzą, że wra
żenie, jakie goście odnieśli w czasie 
przeszło 3-dniowego pobytu w Poznaniu 
oraz przy zwiedzaniu P. W. K. jest o- 
gromne. Wszyscy zgodnie podkreślali, 
że to, co zobaczyli w Poznaniu, stanowi 
dla nich prawdziwą rewelację, że wyjeż
dżając do Polski, nie spodziewali się na
wet w przybliżeniu zobaczyć tak nad
zwyczajnych rzeczy.

Echa napadu przy ul. Marsz. Focha 4
Aresztowanie gospodyni p. Fumhjelma

Sprawa napadu na emerytowanego 
sędziego p. Aksela Furnhjelma w miesz
kaniu przy ul Marszalka Focha 4 przy
biera coraz ciekawszy obrót. Jako po
dejrzaną o współudział w napadzie a- 
resztówano gospodynię p. Furnhjelma 
22-letnią Zofję Żerkowską.

W toku dochodzeń okazało się, że 
Żerkowską, wychodząc, zamknęła drzwi 
patentowym kluczem. Do zamku były 
trzy klucze a jeden z nich zaginął dwa 
dni przed napadem. Stwierdzono rów
nież, że bandyci byli bardzo dobrze po
informowani o stosunkach miejscowych. 
Do zarzucenia na głowę p. f\ wzięli 
prześcieradło z pokoju służącej, a ręcz
nik do powiązania z łazienki. Napastni
kom chodziło głównie o to. aby p. F. ich

Świętokradztwo
W a rs z a w a, 9. 8. (AW). Dziś nad 

ranem w katedrze św. Jana nieznani 
sprawcy dokonali kradzieży.

Korzystając z rusztowań, ustawio
nych przy pobliskich domach, złodzieje 
dostali się po dachach nad kaplicę Nie
pokalanego Poczęcia N. Marji P., a na
stępnie wtargnęli do kaplicy, należącej 
do archikónfraterni literackiej, skąd za
brali kilkadziesiąt wotów mniejszej 
wartości, gdyż drogocenne naczynia li
turgiczne przechowywane są w skarbcu.

Przed odjazdem do Warszawy, co 
nastąpiło dziś popołudniu, podejmował 
gości pożegnalnem śniadaniem minister 
Bertoni w restauracji „Polonia“. Obecni 
byli dziennikarze południowo - niemiec
cy. przybyły ostatnio z Hamburga red. 
Müller, radca M. S. Z. Wyszyński, kon
sul Kaplita. zast. nacz. dyr. P. W. K. 
Bełza - Ostrowski oraz przedstawiciele 
Syndykatu Dziennikarzy.

Po przemówieniu min. Bertoniego 
jako gospodarza, imieniem gości odpo
wiadał prof. dr. Bühlmann z Mona- 
chjum, który, oddawszy szczere pochwa
ły temu, co widział obecnie w Poznaniu, 
podniósł z żalem, że napływ studentów 
polskich do wyższych szkól niemieckich 
jest obecnie mniejszy i że wskutek tego 
węzły, łączące dawniej świat intelektual
ny polski i niemiecki obecnie się rozluź
niły. W końcu prof. Bühlmann wzniósł 
toast na pomyślny rozwój kulturalnych 
stosunków polsko - niemieckich. Na
stępnie przemawiała dr. Elna Kern, zna
na działaczka na polu spolecznem, au: 
torka dzielą „Die führenden Frauen Eu
ropas“, która przypomniała, że w czasie 
wojny miała sposobność zetknąć się z 
rannymi żołnierzami polskimi i zazna
czyła, że. bawiąc teraz w Polsce, widzi, 
jak ogromne postępy poczyniła Polska 
na każdym kroku. Bardzo znamienne 
przemówienie wygłosił red Müller z 
Hamburga, który stwierdził pozytywnie, 
że prasa szowinistyczna w Niemczech 
fałszywie informuje spoeczeństwo nie
mieckie o Polsce i utrudnia w ten spo
sób unormowanie stosunków pomiędzy 
Polską a Niemcami, które już ze wzglę
du na swe położenie geograficzne są ska
zane na współżycie.

Goście niemieccy opuścili Poznań po
południu, żegnani przez dziennikarzy 
poznańskich i radcę Wyszyńskiego.

nie widział. Wiadomość o pobiciu p. F. 
nie potwierdza się- .. . ; -

Ponieważ w kuchni, dó której ban
dyci nie zachodzili, znaleziono rękawicz
kę męską, przypuszczać należy, że przed 
napadem do służącej ktoś zachodził A- 
resztowana Żerkowską twierdzi, że 
przed tygodniem była u niej z wizytą 
siostra jej-, która pozostawiła znalezioną 
rękawiczkę.

Duża pewność siebie włamywaczy, 
brak trzeciego klucza i znaleziona rę
kawiczka oraz inne szczegóły są po
szlakami, óbciążającenii Żerkowską, 
podejrzaną od pierwszej chwili o 
współuczestnictwo czy też pomoc w 
przygotowaniu napadu, (k)

Do dalszych części katedry złoczyńcy 
nie mogli się dostać, gdyż kaplica była 
zamknięta i tern tłumaczy się fakt, że 
nie dokonano większego świętokradz
twa.

Szczęśliwe ocalenie lotnika
K r a k ó w, 9. 8. (PAT). Dziś o godz. 

7 wiecz. unosił się nad miastem pilot 
Macek, odbywający ćwiczenia akroba
tyczne na konkursie pilotów. Na wyso
kości 1700 m. aparat wpadł w korkociąg 
i przy szarpnięciu wyrzucił pilota z

miejsca, który zawisnął na zewnatr? 
przytrzymywany opasującemi gQ linami 
Przctomny lotnik uwolni! się z wiezZó 
i przy pomocy spadochronu spłynął 
szczęśliwie na ziemię.
Aparat po 17 minutach korkociągu runął 
na pola w Prądniku Czerwonym. 3

Z rynku finansowego
Warszawa, 10. 8. (Tel. wl.) 

Federal Reserve Bank w AmeryZ 
podniósł Stopę procentową z 5 ną r 
procent.

W oficjalnych kołach finansowych 
panuje przekonanie, że fakt ten nie 
odbije się poważniej na polskim ryn 
ku finansowym. ł

Bank Polski nie zamierza podnieść 
stopy procentowej, która wynosi 9 
procent. , .

„Dzień Polski“ w Chicago
C h i c a g o. 9. 8. (PAT). Dorocznym 

zwyczajem odbył się tu w parku Rive, 
view t. zw. „Dzień polski“, w którym 
wzięło udział przeszło 10.000 osób z miej, 
scowej Polonji.

Na program złożyły się liczne prze. 
mówienia, popisy Sokołów gra w ppu 
nożną i produkcje wokalno - muzyczne*

Gen. Nobile w Pradze
Praga. 9. 8. (PAT). Przybył tu 

gen. Nobile celem odwiedzenia uczestni
ka wyprawy „Italji“ do bieguna północ
nego prof. Behounka.

Gen Nobile zabawi w Pradze kilka 
dni.

Zabity prądem
elektrycznym

Sosnówiec, 8. 8. (AW). Pomoc
nik montera 15-letni Stefan Pieczyrak 
reparował samochód, przyświecając 
sobie lampką elektryczną. W pewnej 
chwili przez nieostrożność dotknął się 
przewodnika elektrycznego i rażony 
prądem zmarł na miejscu.
MMMMM———MMBMP—fnm11T'IW ' WIHI—j—sfup —

Z opery
Pierwszy występ p Laioszewskłegc

Wczorajszego wieczoru mieliśm 1 po
nownie okazję stwierdzić liiazaprzeezsł- 
ne dane kapelmistrzowskie p. Latiosze sa
skiego. Wystąpił on w teatrze po 
pierwszy, prowadząc „Tatry“ Nowowiej
skiego z ealą pewnością siebie i spoko
jem.

Spokój jego jest w . m metyć 1 
dobrego opanowania p- pyi ,, lecz ta:.- 
że oznaką poważnych kvp^ iikacyj we
wnętrznych, które w przy/ iści pozw- 
lą mu na zupełne ópanon .-/ie skorppi:- 
kowanego aparatu teatra».' w(o. Nie. inis.1 
wprawdzie debiutant zbyte * b trudnośd 
z prostą stosunkowo par krą Tatr“, 
lecz zawsze nowe dzieło ' 'ręczą po
czątkującemu kapelm • i .cały sze
reg problemów i trudnpą.. ¿tóre p. U- 
toszewski opanował z l4. n , iększym dla 
siebie zaszczytem, że >twadził dzieło 
bez próby.

S t. W i e c h o w i c z.

Ofiara wypadku
samochodowego

W lecznicy miejskiej zmarł wczc 
raj zamieszkały na Śródce Edinurw 
Hadryś, który w d. ■ hm. został na
jechany przez samochód na Starym 
Rynku, (k)

MARJA ŻUROWSKA

NA SZAŃCU
OPOWIADANIE

(Ciąg dalszy.)
21)

— Stefan Dąbrowicki był to mój 
najlepszy kolega, ceniłem w nim zaw
sze niepospolitą odwagę, energję i ry
cerskość To prawdziwy żołnierz z 
duszy, krwi i ciała, wojna jest jego 
żywiołem, stworzony jest dla takiej 
jak obecna epoka i pewny jestem, że 
zrobi wielką karjerę.

— O ile mu się jakie nieszczęście 
nie przj trafi.

— Wierzę w jego szczęśliwą gwiaz
dę i nie potrafiłbym nawet wytłuma- 
r,..; ć. dlaczego pewny jestem, że Stefa- 
ii i nic -złefro stać się nie może. 
Widziałem go nieraz na najniebez- 
p t,ez niej szych posterunkach, lecz kule 
się :ego nie imają, jakby jakiś niewi- 
ciz' nv pancerz go chronił. Rad będę 
go powitać. Nie wiesz, czy długo jesz

cze pozostanie z szwadronem w Mar- 
kowicach?

— Sądzę, że kilka diii.
— Pragnąłbym, aby jak najdłużej 

pożostał. Póki tu są nasi ułani, nic 
nam nie grozi od dezerterów.

W istocie nie mylił się, nagle usta
ły kradzieże i spokój niczem niezamą- 
cony zapanował w całej okolicy, snąć 
sława polskiego oręża daleko się roz
niosła.

Rotmistrz wraz z oficerami bywali 
w Harubińcach częstymi gośćmi, wę
zły przyjaźni między dawnymi kole
gami zacisnęły się jeszcze.

Jednak w mej pamięci incydent 
jaki zaszedł podczas kolacji w pierw
szym dniu przyjazdu, tkwił uporczy
wie i dzięki niemu, niezależnie prawie 
od mej jvoli tak rotmistrz jak i Han
ka byli stale przedmiotem mych ob- 
serwacyj. Niczem jednak nie zwracali 
uwagi. Rozmawiali ze sobą mało, wy
dało mi się nawet że unikali staran
nie każdej okazji gawędy. Hanka wy
glądała jakby trochę sztywna i nie

przystępna ile razy w towarzystwie 
Dąbrowieckiego ją widziałem, nawet 
cienia kókieterji w calem jej zacho
waniu nie było, ale gdy wyobraźnia 
ludzka jest czemś podniecóna często 
płata dziwne figle; im też przypisy
wałem wrażenie, jakiego doznawałem, 
ile razy zauważyłem wzrok Hanki 
zwrócony na rotmistrza. W oczach jej 
zdawało mi się widzieć jakiś wyraz 
obcy i wyraz ten zastanawiał mnie i 
dręczył.

Napróżno tłumaczyłem sobie, że 
spostrzeżenia moje są urojone, wraże
nie powracało ciągle, a najsilniej od
czułem je w chwili wyjazdu szwadro
nu z Markowie. Był to dzień jesien
ny, ciemny i dżdżysty Uporczywy 
deszczyk, mżący już od świtu, spowi
jał horyzont w smętną i szarą zasłonę 
mgły. Wilgotny chłód przenikał aż 
do kości. Beznadziejna tęsknota wia
ła z szarzyzny otoczenia.

Drogi w jednej chwili stały się 
ciężkie i błotniste, utrudniając jazdę; , 
noga za nogą dotarliśmy! z Harubiniec i 
do Markowie, aby pożegnać ułanów. I

Na folwarku cały szwadron iaf 
już gotów do wymarszu. We dw' ze 
oficerowie pospiesznie kończyli » 
śniadanie, a żołnierze wynosili ich 
rzeczy. Rozmowa toczyła się jaka 
zdawkowa, machinalna, urywana 
Wszyscy wydawali się zamyśleni i po
grążeni w żalu rozstania. Nawet pod
porucznik Halski, zwykle wygadańyt 
był tego dnia ponury i małomówny.

Wreszcie udaliśmy się wszyscy na 
folwark i tu nastąpiły bardzo serde
czne pożegnania. Rotmistrzowi przy
prowadzono okulbaczoną „Faworyt
kę“, którą Hanka ze łzami w oczach 
pocałowała po raz ostatni w różowe 
nozdrza. A mądre zwierzę jakby ro
zumiejąc, że na zawsze rozstaje się ze 
swą panią, zdawało się ze smutkiem 
na nią spoglądać, rżąc zcicha.

— Będę ją strzegł jak oka w gło
wie, również jak i „Iskrę“, którą pod 
opiekę podporucznika Falskiego od
dałem — rzekł wzruszonym głosem 
Dąbrowicki. wsiadając na konia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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KURJER WYSTAWOWY
Informator

UROCZYSTOŚCI ZJAZDY WYCIECZKI
w dniu 10 sierpnia

godz. 18 pokaz polskiej sztuki kulinarnej, 
restauracja Huggera P. W. K.

KALENDARZYK
11 sierpnia d. c. zjazdu drogerzystów. 

mandoliniści.
12 sierpnia —
13 sierpnia —

CENY
Wstęp ua Wystawę

bilet jednorazowy — * zl, rodziny z conaj 
mniej 5 osób (wykaz osobisty) od osoby —
2 zt. studenci i żołnierze — 2 zł. wyciecz 
ki szkolne ponad 5łi osób od osoby — 1 zł. 
dzieci poniżej 14 lat w tow. rodziców —
1 zł. bilet tygodniowy — 15 zł bilet mie
sięczny (z fotografią) — 20 zł, bilet stały 
(z fok) 25 zł, wystawa sztuki (osobno) —
1 zł. wystawa łowiecka ¡osobno! — 1 zł. 
wycieczki zwyczajne od osoby — 2 zł. pal- 
miarnia (osobno) dorośli — 1 zł, dzieci 50 
gr — Bilety stal-1 upoważniają do wolne 
go wstępu na wystawę sztuki, wystawę 
łowiecką i do palmiarni. — Od godziny 18 
cala P W K. — 50 gr. w niedziele 1 świę
ta 1 zł, dzieci 50 gr

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE
od godziny 9—23 Pawilony zamyka się 
o godz 19 Część terenu zachodniego i 
„Wesołe miasteczko" do godz. 4 rano. — 
Kasy przy ul Wyspiańskiego zamyka się 
o godzinie 1

PRZEWODNICY
„Studenckie koło do przyjmowania wy 
cieczek" gmach P. K O.. Bukowska 1 
(g_21). — Centralne biuro wykwalifiko
wanych przewodników (obce języki) Pa
wilon 20. obsługi publ. tel. 73-33; na tere
nach roin pawilon 51. tel. 72-33.

BILETY KOLEJOWE
Polskie biuro podróży „Orbis”. — Pawi 
ion Min Komun:kacji tel 71-93.

Kwatery prywatne
I klasa jedno łóżko — 12 zł, dwa łóżka

_ 16 zł; II ki. 10 i 14 zł; 111 kl. 8 1 11 zł; 
IV kl. 6 i 8 zł.

W razie pobytu lokatora przez jedną 
dobę, ceny podwyższa się o 50% Rabaty 
prz> pobycie lokatora ponad 3 doby 10% 
ponad 7 dób 20%. ponad 14 dób 30%. po
nad 6 tygodni 40%.

WIDOWISKA I KONCERTY 
Teatr Wia“, godzina 20.
Teatr Pc'?ki; „ilaman do wzięcia“, go

dzina 20.
Teatr Nowy; „Miłość bez grosza“, gościn

ny występ Junoszy - Stępowskiego, 
godzina 20.

Teatr Bewja na P. W K. (Śniadeckich 12) 
godz 19,15 „Kulig“; 
godz 22,15 „Jazda na Wystawę“.

POTRZEBNE ADRESY
Adresy ości P W. K.: Administracja 

„Kui a Pozn św. Marcin 70. tel. 
14 76 .

Automci , ub Wlkp.. Kantaka 1. tel. 33-39 
Biuro ' uerunkowe. Dworzec zachodni.

ul. r, -zalka Focha, tel. 77-50.
Biuro zy zgubionych i znalezionych

-)3 K-. ul. marszałka Focha 42
tel 1
’•ekcjt . 'K. Grunwaldzka 22. tel 71-71« 

.'rdzeń zniżek kolejowych
~ ¿0. e’ 72-31

? - a P. W K , paw 20. tel. 72-31 
n»' ;a dzieci na P W K„ pawi

i,.o !&-.10i .
Związek Popierania Tury- 

Vj. Bukowska 3. tel 79 48.

Przemysł
Wszyscy doskonale zdajemy sobie 

sprawę z szybkiego rozwoju wycho
wania fizyczrfego w Polsce. Zajęci my
ślę odbudowy Polski nie mogliśmy od- 
razu stworzyć rodzimego przemysłu 
sportowego, jednakże powolna lecz sy
stematyczna praca dokonała tego, że 
dziś już z całą stanowczością, stwier
dzić możemy, że przemysł krajowy 
pokrywa całe zapotrzebowanie we
wnętrzne, a wytwory naszego przemy
słu nie ustępują już w niczem wyro
bom zagranicznym. W ten sposób wiel
kie sumy pieniężne, które do niedaw
na jeszcze wędrowały za granicę po- 
zostają w wielkim stopniu w kraju.

Miernikiem naszego dorobku w tej 
dziedzinie jest zorganizowany na Po
wszechnej Wystawie Krajowej dział 
przemysłu sportowego, którego ekspo
naty rozmieszczono w parterowych 
salach „Pałacu Sportowego”.

Wskutek tego, że wszystkich wy
stawców umieszczono obok siebie 
można sobie przez porównywanie wy
tworzyć obraz całości naszego prze
mysłu. Na pierwszy plan wysuwa się 
tutaj dysponująca największem i naj
lepiej zewnętrznie przedstawiającem 
się stoiskiem firma „Dom Sportowy“ 
— Wiencek. W stoisku tem mieszczą 
się obok sprzętów sportowych wytwa
rzanych przez powyższą fi/mę, sprzę
ty innych wytwórni, których przed
stawicielstwo Spoczywa w ręku pana 
Wiencka.

Na środku sali mieszczą się eks
ponaty pierwszej polskiej fabryki ra
kiet tennisówycb „Olmar“ w Łodzi. 
Jak wykazała praktyka rakiety pol
skie nie ustępują w niczem fabryka
tom zagranicznym chociażby nawet 
tak bardzo znanym „Slasengerom“, a 
przewyższają je znacznie pod wzglę
dem ceny. Dowodem dobroci jakości 
rakiet polskich jest fakt, że najlepsi 
tennisiści polscy ze Stolarowem, Mar- 
szewskim i Warmińskim na czele gra
ją niemi.

Obok białego sportu znajduje się 
stoisko fabryki artykułów sportowych 
„Astra” w Siedlcach .Fabryka ta zaj
muje się przedewszystkiem fabrykacją 
przedmiotów skórzanych, sznurowych 
i płóciennych. Część eksponatów a 
mianowicie te przy których fabrykacji 
nie używa się żadnych narzędzi o- 
strych wytwarzają więźniowie w 
Siedlcach. Wykonują Więc przede
wszystkiem siatki tennisowe, siatki do 
piłki latającej, dalej wszelkiego ro
dzaju piłki, pantofle gimnastyczne, rę
kawice bokserskie, buty fotbalowe, 
narciarskie i łyżwiarskie, napierśniki 
i rękawice szermiercze i t. d. Wszyst
kie eksponaty wykonane w kraju przez 
polskiego robotnika i z surowca kra
jowego są najlepszej jakości a wsku
tek niższej ceny łatwo rywalizują z 
eksponatami zagranicznemi.

Kostjumy i trykoty pływackie re
prezentuje firma Lichtig z Krakowa, 
prócz tego znajduje się szereg firm, 
wytwarzających żetony, statuetki, pu- 
hary, medale, plakiety sportowe i Ł d„

sportowy
których niestety używa się przy urzą
dzaniu wszelkich zawodów. Stoisko 
uzupełniają własne wyroby firmy 
„Dom Sportowy“. Widzimy tu prze
dewszystkiem przyrządy do sal gimna
stycznych, w których wyekwipowaniu 
zajmuje firma poznańska jedno z czo
łowych miejsc, dalej przyrządy do lek
kiej atletyki, a więc wszelkiego rodza
ju stojaki do skoków w wyż, tyczki, 
dyski, kule, oszczepy, dalej kostjumy 
gimnastyczne, przybory do walki na 
bagnety i t. d. Osobne miejsce zajmu
je wioślarka, gdzie oglądamy precy
zyjnie wykonany przyrząd pomocni
czy, służący do kontynuowania tre
ningu w zimie.

Trudno opisać wszystkie ekspo
naty jakie firma ta wystawia jednak
że podkreślić należy piękne i estetycz
ne urządzenie zewnętrzne całego sto
iska.

Obok znajduje się stoisko warszaw
skiej firmy Szymborski, która obok 
przyrządów lekkoatletycznych wysta
wia przyrządy gimnastyczne, a więc 
konie do gimnastyki, prężniki, kosze 
do koszykówki i t. d. Do firmy war
szawskiej przylega stoisko wytwórni 
„Sport - Błoch“, która wystawia rów
nież wszelki sprzęt sportowy, prócz 
tego przyrządy do sportu łuczniczego, 
apteczki połowę wszelkich rozmiarów 
i t. d.

Całość działu przemysłu sportowe
go na wystawie dopełnia wytwórnia 
warszawska „Szermierz“, która wy
stawia przybory do szermierki i do 
walki na bagnety a więc przedewszyst
kiem broń białą, florety, szpady i sza
ble, dalej bagnety, maski, napierśni
ki, rękawice szermiercze i t. d. •

To wszystko, co oglądamy w dziale 
przemysłu sportowego daje nam obraz 
całkowitej niezależności od zagranicy, 
oraz wysokiego poziomu, jaki w tej 
dziedzinie osiągnęliśmy.

Wycieczka
z Śląska Cieszyńskiego
Wczoraj przyjechała do Poznania ce

lem zwiedzenia P. W. K. wycieczka a- 
kademików ze Śląska Cieszyńskiego w 
liczbie 58 osób. Wycieczką tą, która za
bawi w Poznaniu przez kilka dni, opie
kuje się Z. O. K. Z.

Biskupi czescy
Do Poznania przybyli celem zwiedze

nia Wystawy ks. Jan Vojtassak, biskup 
spiski i ks. Józef Carsky, biskup ko
szycki.

Wybitny gość
W Poznaniu bawi dyrektor szwaj

carskiego instytutu eksportowego z Ber
na p. Masnata.

Znakomity gość szczegółowo intere
suje się Wystawą a równocześnie zazna
jamia się z możliwościami eksportowe- 
mi pomiędzy Polską i Szwajcarją.

Przed zjazdem rodaków 
z Warmji i Mazur

W niedzielę, dnia 25 sierpnia rozpo
czyna się w Poznaniu zjazd rodaków z 
Warmji, Mazur i Ziemi Malborskiej o- 
raz uchodźców i b. działaczy plebiscyto
wych tych ziem.

Obrady rozpoczną się o godz. 10-tej 
przed poi. w hali reprezentacyjnej P. W. 
K., na program których złożą się dwa 
krótkie przemówienia a mianowicie 
przedstawiciela P. W. K. i adwokata 
Czodrowskiego z Olsztyna, poczem prof. 
Feliks Nowowiejski (Warmjak) odegra 
na organach własne utwory; „O, War- 
mjo, moja miła“ i „Pieść Mazurów“. — 
Następnie uczestnicy zjazdu udadzą się 
na zwiedzenie P. W. K.

€ lornetką na P. W. K.

Wojna na terenie „D“
Przechodząc wczoraj z rana ulicami 

Handlową i Bazarową na terenie „D“, 
niezmiernie zdziwiłem się, że sklepy, 
szczególnie na jednej z tych ulic, były 
szczelnie pozamykane. Cóż u licha mo
że to znaczyć — pomyślałem sobie — i 
przebiegam okiem błyskawicznie po te
renie. Zaczynam się niepokoić — nieco 
dalej bowiem zauważyłem kilku poste
runkowych żywo gestykulujących.

A więc najprawdopodobniej kupców, 
gdy przyszli rano, by otworzyć swe ma
gazyny, jakaś zakonspirowana szajka 
wymordowała. Nie namyślając się więc 
długo — dopadam wystraszony poste
runkowego i zaczynam go indagować — 
kiedy, co i jak.

Nic podobnego, panie redaktorze, mó
wi ze spokojem — uśmiechając się przy- 
tem słodko. No, ale co to ma znaczyć — 
czemu sklepy zamknęły swe podwoje?

A no, widzi pan — wtrąca się na ubo
czu stojący stróż — nie rabunek, nie 
mord, jeno poprostu „strajk“.

Jak! co za strajk — gdzie — tu na 
terenie i do tego kupcy?

Juź ja widzę, że pan nic nie wie, co 
tu zaszło, więc opowiem panu.

Atóż wczoraj już między właściciela
mi wspomnianych sklepów, a dyrekcją 
P. K. E. powstał zatarg — po prostu o te 
małe czerwone wózki akumulatorowe.

Dyrekcja bowiem zadecydowała, aby 
dla dogodności publiczności wózki te 
krążyły stale przez cały dzień na tym 
szlaku.

Kupcy się temu, widzi pan, upierają 
— bo mówią, że towar im tramwaiki za- 
kurzają i w dodatku odciąga się gości, 
którzyby radzi coś kupilL

I na ezem stanęło?
Na niczem — kupcy zagrozili, że jak 

dyrekcja nie usunie wózków, to pozamy
kają składy, no i pozamykali.

Dziś, informuje mnie stróż, idzie de
legacja kupców interweniować u władz 
i gdy to nie pomoże — przyrzeczenia do
trzymają i składów swych nie otworzą.

Kto zwycięży, kupcy, czy P. K. E.?
A no, zobaczymy. Polek.

/ gości P. W. K.
Berlin;

r V , „Britania“.
Berno:

Zwayer Abraham, „Polonia“.
Będzin:

amburger Józef, „Britania“.
Brno:

’ilo Walenty, „Polonia“, 
ala Józef, „Polonia“.

Brown;
Preston Ernest, „Polonia“.

, . Budapeszt:
■-ßhönfeld Edward, „Bazar“.
n Buffalo:
Kergner Konstanty, „Polonia“. 
Szczukowska Adelina, „Polonia“.
_ Bydgoszcz:
rurowiecki Stanisław, „Bazar“.
n , Centy:
Baska A., „Polonia“.

, . CMfcago:
Erazm, „Polonia“. 

Wiśniewska Joanna, „Polonia“.

Meyer Kurt, Düsseldorf:
„Monopol“.

Gdańsk:
rojutowa z córką, „Francuski“, 
-chongutt Erich. „Monopol“. 
Zakrzewski Paweł, „Monopol“.
r;i i - Gdynia:
CUek Bronisław, „Continental“.

Grodno:
Michalski Jan, „Polonia“.

Grodzisk:
Perzanowscy bracia, „Francuski“.

Grudziądz;
Czeromsk, „Britania”.
Jesionowski Teodor, „Britania“.

Kartuzy:
Bieliński , Jan, „Polonia“.

Katowice:
Pietruszka Robert, „Continental“.

Kopenhaga:
Botrowski Kazimierz, „Bazar“.

Koszyce:
Carsky ks. Biskup, „Francuski“. 
Vojtassak ks. Bisk., „Francuski”.

Kraków:
Goli Fr„ „Britania“.
Heydel Amon, „Polonia“.
Heydel Dawid, „Polonia“. 
Kotuńska Anna, „Polonia“. 
Krzyżanowski Jan, „Polonia“. 
Majer Pecher, „Polonia“.
Mohr Stanisław, „Britania“. 
Nowotny Feliks, „Polonia“. 
Ridier Samuel, „Polonia“. 
Zakrzewski Adam, „Polonia“. 
Górski StanisŁ, „Polonia“. 
Grzeżczyńska Zofja, „Polonia“.

Lechimierz:
Chodakowski Stefan, „Polonia“.

Lemnowice:
Kołodziej Leon, „Polonia“.

Lyon:
Duban Robert, „Continental“.

Londyn;
Corpe Thomas, „Bazar”.

Lwów:
Dolnuk Józef, „Polonia“.
Blaser-Bronowski Bronisław, „Continen

tal“.
Krechowski Kazim., „Polonia“.
Kruczyńska, „Britania“.
Krupiński Roman, „Polonia“.
Paszkiewicz, „Polonia“.
Rappaport Henryk, „Monopol“.
Taube, „Polonia“.

Łask:
Bal Tadeusz, „Polonia“.

Łomża;
Janczewski Walenty, „Polonia“.

Łódź:
Apfelbaum XŁ, „Polonia“.
Apfelbaum Herm., „Polonia“.
Goldblum A., „Polonia“.
Horowicz, „Britania“.
Nirnstein Stefan, „Polonia“.
Wollmann, „Monopol“.
Złotowski, „Monopol“.

Łuck:
Żyrumski, „Francuski“.

Międzyrzecz;
Racewski Antoni, „Polonia“.

Milanówek:
Witeczek Jadwiga, „Polonia“.

Nowy Jork:
Gródecki, „Britania“.
Thygenson Lywia, „Polonia“.
Zimmermann Nicolas, „Polonia“.

Nowy Sącz:
Długopolski Franciszek, „Continental“.

Pardubice;
Kupała Karol, „Polonia“.
Vokalek Włastynn, „Polonia“, |

Pakość:
Pracki Franciszek, „Britania“.

Paryż:
Wennerberg, „Bazar“.
Wirert Helena, „Wiktorja“.

Pawłowice:
Ficek Feliks ks., „Continental“.

Piotrków:
Himul Bernard, „Polonia“.

Pittsburg (U. S. A.):
Elgert Helena, „Polonia".
Mazurowska Marta, „Polonia“.

Płock:
Jesionowski Feliks, „Polonia“.

Pocanowot
Adamek ks., „Monopol“.

Praga:
Kubankowa Marja, „Polonia“,

Rotterdam:
Lucardie Otto, „Bazar“.

Siedlce:
Szczygielska Janina, „Polonia“.

Sobialkowo:
( Kurnatowska Joanna z matką, „Bazar”. 

Warszawa:
Barakan, „Monopol“.
Bessenów Piotr z żoną, „Continental“. 
Brewda Aleks., „Polonia“. 
Chrupczalowski Stefan z córką, „Conti 

nental“.
Ganowski fgnacy, „Polonia“.
German M., „Continental".
Gliner Hirsch, „Polonia“.
Jankowska Janina, „Britania“. 
Jakubowicz Ign., „Polonia“.

(Ciąg dalszy na str, 4)
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KALENDARZYK
Sobota, 10 sierpnia 1929. 

Słońce: wschód 4,26; — zachód 19,29; —
długość dnia 15 godz. 3 min.

Księżyc: wschód 11,06; — zachód 21,38; —
przed I kw.

Kał. rz.-kat.: Wawrzyniec; jutro Zu
zanna P.

Kał. słów.: Wawrzyniec; jutro Włodzi- 
mira.

Zebrania
Dziś o 19,30 Tow. Młodzieży Misyjnej w 

ognisku Ks. Ks. Salezjanów;
o 20 Tow. Cech. Czeladzi Szewskiej w 

„Ulu“ przy ul. Ślusarskiej 6;
o 20 Koło Śpiew, im. Surzyńskiego 

(Główna) u p. Jankowskiego;
o 20 Tow. Marynarzy Reźerwy w 

Domu Królowej Jadwigi;
Jutro o 10 Tow. Hodowli Kanarków i 

Ochrony Ptaków Leśnych u p. Ja
rockiego, ul. Masztalarska 8;

o 15 Kat. Tow. Robotników (Fara) w 
sali OO. Jezuitów;

o 15 Tow. Krawców u p. Tomczyka, ul. 
Wroniecka 13;

o 16 Związek Inwalidów Cywilnych 
(Jeżyce) u p. Bigosa, ul. Zwierzy
niecka 22;

Różne
Jutro o 6 Tow. Cech. Czeladzi Krawiec

kiej wyjazd z gł. dworca do Ledno
góry;

o 7 Sokoli i Sokolice zbiórka przed gł. 
dworcem (wyjazd na zlot do Do
piewa);

o 8,15 Kolo Senjorów zbiórka przed 
lokalem klubu al. Marcinkowskiego 
26 (wycieczka autobusami do Wie- 
rzenicy);

o 8,30 Sodalicja Pań Konfekcyjnych
- zbiórka przy dworcu zachodnim przy 

ul. Marszalka Focha (zwiedzanie 
wystawy);

o 9 Tow. Cech. Czel. Stolarskiej w ko
ściele OO. Jezuitów urocz, naboż. z 
okazji 430-lecia;

o 9 Okręgowe Kolo Zw. Inw. Woj. od
jazd z przystani za Bramą Szelą- 
gowską do Radojewa;

o 9,30 Klub Sportowy „Warta“ zbiórka 
na gl. dw. (wycieczka do Promna);

o 14 Tow. Powst. i Wojaków im. Ks 
Ign. Skorupki zbiórka przy Bramie 
Warszawskiej (wycieczka autobusa
mi do Kobylepola);

o 14 Stów. Młodzieży Polskiej pod 
wezw. Św. Alojzego (Fara) wymarsz 
z Nowego Rynku na zabawę do Par
ku Narodowego na Maltę;

o 15 Koło Śpiew. „Gędźba“ wieniec w 
Urbanowie;

o 15 Komitet Prżedst. Towarzystw po 
pr. brzegu Warty festyn ludowy w 
ogrodzie na Miasteczku;

o 17 I. Wszechp. Konkurs Mandolini- 
stów w Auli Uniwers.;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Nikodema Przybyły o godz. 15 

z kostnicy Przemienienia Pańskiego 
transportacja do kościoła na Ła
zarzu.

Licytacje
Dziś i o 9 ni Fabryczna 20-21 — szy- 

fonierka;
o 9 ul. Grottgera 2 — lustro; 
o 9,30 ul. Wodna 1 — biurko, stół skła

dowy;

o 10 ul. Dąbrówki 15 — lustro, kanapa, 
biurko, 2 masz, do szycia;

o 10 ul. Wroniecka 21 — kasa rejestr., 
szyfonierka;

o 10 W. Garbary 31 — fornier, bale, de
ski dębowe, bukowe i topolowe, de
ski stolarskie;

o 10,30 D. Wilda 35 — masz, do pisania, 
waga dec.;

o 11 M. Garbary 5 — kapelusze dam
skie, koszule, kołnierzyki, pończo
chy, skarpety, swetry, rękawiczki, 
czapki, grzebienie, szelki, krawaty, 
regały, stoły składowe, lustra, krze
sła, stołek, drabinka;

o 11 G. Wilda 103-105 — fortepian; 
o 11 ul. 27 Grudnia 5 —masz, do pisa

nia, szafa żel., stół, 3 biurka, 7 krze
seł;

o 11 Św. Marcin 62 — 3 beczki oliwy; 
o 11,45 Piekary 3 — biurko z krzesłem; 
o 12 St. Rynek 44 — 100 m płótna biał.; 
o 12 ul. Skośna 16 szafa żel.; 
o 12,30 ul. Kozia 6 — szafa żel., 5000 bu

telek;
o 13 ul. Woźna 12 — 15 ubrań męskich; 
o 13,30 a.1. Marcinkowskiego 8 — szafa

żelazna;
o 14 narożnik ul. Wawrzyniaka i Bu

kowskiej — szafa do pieniędzy, ma
szyna do pisania;

o 15 ul. Wrocławska 39 — futro; 
o 16,30 ul. Woźna 17 — kanapa, fotel,

lustro, stolik;
o 16,30 G. Wilda 85 — szal, laczki, prze

ścieradła, powłoki, wazy, rolosy, far 
tuchy, roczniki, kostjum i wiele in
nych rzeczy oraz rower marki „Glo
ria“, szafa kuchenna, szafa do rze
czy, stół, krzesła, umywalnia, obra
zy, stolik nocny, pościel, sprzęty ku 
chenne i różne rzeczy, kołnierz skór
kowy;

Wypadek samochodowy
Wczoraj w południe na pędzący Ale

jami Marcinkowskiego samochód nr. 
PZ 46 021, kierowany przez A. Strzel
czyka wpadł z całym impetem wyjeż
dżający z ul. Pocztowej wóz nr. PZ 
41735 (szofer M. Łapczyński). Skut
kiem zderzenia pierwszy wóz przewró
cił się do góry kołami.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
szofer ani pasażer owego wozu nie od
nieśli poważniejszych obrażeń, (j. j.)

Symulował atak szału
W nocy z czwartku na piątek przybył 

do restauracji przy ul. Składowej pe
wien osobnik, który po zjedzeniu kola
cji, nie mogąc uregulować rachunku, 
dostał rzekomo ataku szalu. Zawezwa
ny lekarz pogotowia stwierdził symula
cję.

Pomysłowego jegomościa, którym o- 
kazał się Leon Tabrowski (Polna 30), 
odprowadzono na komisariat, (j. j.)

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu pogo

dy na dzień dzisiejszy:
Po przejściu burz i deszczów, zwła

szcza nocą i rano chłodniej przy slabem 
zachmurzeniu nieba. Słabe lub umiar
kowane wiatry północno - zachodnie, 
lub północne.

SPORT
Lekka atletyka

Na mecz z Czechosłowacją PZLA wy
znaczył następującą reprezentację: 60 i 
100 m: Walasiewiczówna i Breuerówna; 
200 m: Walasiewiczówna i Czajówna; 
800 m: Kilosówna i Orłowska; 80 m przez 
pł.: Schabińska i Freiwaldówna; skok 
w dal z miejsca: Czajówna i Sadkowska; 
w dal z rozbiegiem: Walasiewiczówna i 
Sadkowska; skok wzwyż: Krajewska i 
Janowska; pchnięcie kulą: Konopacka i 
Jasna; dysk: Konopacka i Kobielska; 
oszczep Lonka i Jasna; sztafeta 4X100 m: 
Brojerówna, Sadkowska, Freiwaldówna, 
i Walasiewiczówna. W razie niestarto- 
wania Konopackiej zastąpi ją w kuli Le- 
winówna, a w dysku Jasna. (Teł. wł.) T. S.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 9. 8. (PAT.) Londyn zł 
za 1 f. szterl. 43,28; Nowy Jork za 100 zl 
11,25; Berlin za 100 zł 46,85—47,25; wypła
ty na Warszawę 46,67.50—47,17 50; na Ka
towice i Poznań 46,97.50—47,17.50; Gdańsk 
za 100 zł 57,80—57,94; telegr. wypłaty na 
Warszawę 57,77—57,91; Praga za 100 zł 
377,85—379,85; Wiedeń za 100 zł 79,45 do 
79,73; Zurych za 100 zł 58,30.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 9. 8. (PAT.) Akcje: Ziele

niewski 116,50; Elektrownia w Sierszy 75; 
Chodorów 178.

Lwów, 9. 8. (PAT.) Akcje: Chodorów 
133—134; Gazy Wschodnie 20,85.

GIEŁDY TOWAROWE:
Lwów, 9. 8. (PAT.) Zboże. Żyto 25,75 

do 26,25; jęczmień browarn. 28,25—28,75; 
reszta notowań bez zmiany.

Warszawa, 9. 8. (PAT.) Zboże. — 
Żyto 27,50—28; pszenica stara 49—51; no
wa 46—48; jęczmień zimowy 29—30; jęcz
mień browarn. 32—34; owies 26—27; otrę
by żytnie 19—20; pszenne 20—22; mąka 
pszenna 0000 — 76—80: mąka pszenna 
65 proc, luksusowa 84—90; mąka żytnia. 
70 proc. 42—43; rzepak 65—68. Obroty 
średnie, usposobienie spokojne.

Słuszny, „Francuski“.
Smith Herman, „Royal“. 
Smosarska Jadwiga, „Bazar“. 
Spritus Rubin, „Polonia“. 
Tomczak Irena, „Royal“. 
Tomczak Stanisław, „Royal“. 
Tyberowski Adam, „Polonia“, 
Ufnalewska J., „Royal“.
Wilfert, Monopol“.
Wirchowska Natalja, „Polonia“. 
Wojnarowski Roman, „Polonia" 
Zawadzki Walenty, „Polonia“. 
Żółkiewski Jerzy, „Bazar“.

Wiedeń:
Kohn Ludwik, „Monopol“.

Wilno:
Jezierski, „Francuski“.
Minc Aleksander, „Monopol“.

Winohrady:
Mattes Jan, „Polonia".

Włocławek:
Thormann Edward, „Monopol“. 
Riechel Wach, „Polonia“.

Wrocław:
Kriegel Marcin, „Continental“. 
Sochaczewski S„ „Continental“.

Wronki:
Janiszewski z żoną, „Wiktorja“.

Zakopane:
Salauter, „Britania“.

Zawiercie:
Kasterski Kazimierz, „Polonia“.

Żnin:
Maciejewski, „Francuski“.

Adresy gości P. W. K.
(Ciąg dalszy ze str. 3) 

Jaworski Kazimierz, „Polonia“.
Krasił ks., „Britania“.
Kryszko Leon, „Polonia“.
Lewental Stefan, „Bazar“.
Lothe Natalja, „Polonia“.
Machower, „Monopol“.
Majewski Lucjan, „Polonia“. 
Modurzyński Tadeusz, „Polonia“. 
Pinson M„ „Continental“.
Piszczyk Bolesław, „Royal“.
Rokosz Wacław, „Polonia“.
Runstein Zofja, „Polonia“.
Rusin Antoni, „Britania“. 
Schmittelberg Maurycy, „Polonia“.

W biegu kolarskim „dokoła PetsK“, r- 
etapie w Poznaniu, najstarszy z zawod
ników Gronczewski otrzyma! puhar 

ofiarowany przez p. Knasi sa.

Najtańsze źródło dla zakupu
samochodów wszelkiego rodzaju

Sp.Z

Tel. 77-67 
54-78

automobile.A,

OL . DĄBROWSKIEGO 837 85
Tel. 77-67 

54-78
Pp 3119

KONKURS
Magistrat Miasta Grudziądza poszukuje lekarza, na 

stanowisko
Dyrektora Szpitala Miejskiego,

który winien odpowiadać wymogom w Ilz. Ustaw nr. 38, poz. 
382, art. 22 i 51, z dnia 26 marca 1928 r.

Warunki : kl. VI, plus 15%. dodatku komunalnego, 
plus 20% dodatku administracyjnego oraz 300,— zl za czyn
ności rentgenologa. dw 1556

Zgłoszenia z dokumentami i t. d„ należy nadesłać w ko
pertach zalakowanych z napisem: „Konkurs na Dyrektora 
Szpitala Miejskiego w Grudziądzu“, do Wydziału Prezydial
nego Magistratu Miasta Grudziądza, do dnia 1 września 1929 

(—) Dr. Urbański, decernenL a f/l *^CT n\/ł,iru rr\ST. RYNEK 5Z
NAROŻNIK WODNEJ

Nagłe ogłoszenia

WieCZOrCITl po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia., Wejście bramą św. Marcin 70 -- dzwo
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest upoważniona do przyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.
SPRZEDAŻE

Meble
tanio i na spiaty poleca Kalkas. 
Wrocławska 19 przy placu św 
Krzyskim zdpw 35 616

Autobus
¿•Opel“, 6 cyk. mało używany na 
25 osób, okazyjnie sprzedamy. 
„Autolux“, Poznań, św. Marcin 
nr, 43 Telefon 25 01, zdp 36 388

Panienka
poszukuje skromnego pokoju 
ewtl. przy Pólwlejskiej. Zgło
szenia Kurjer zdp 36 662

Zgubiłem
■książeczkę wojskowa na nazwi
sko Wacław Siiss unieważniam, 

zdp 36 654

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w te.i rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej ceni
 dr bnych

Kucharka - gospodyni
w średnim wieku szuka posady, 
chętnie w zakładzie lub kasynie. 
Oferty Kurier zdp 35 634

Szofer
z dobremi świadectwami poszu 
kuje posady. Oferty Orędownik 
dw 1 504

Biurowa
8 lat praktyki, piszaca biegle na 
maszynie poszukuje posady Ofer- 
ty Kurjer zd w 35 656

Szofer
mechanik obecnie zwolniony z 
wojska poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia piśmienne Jj Przepić 
ra. Poznań. Piaskowa 8,

zdw 36 069

W yehowawczyni
z 7 letnia praktyka nauczycielska 
z jeżykiem polskim i niemiecki , 
poszukuje posaJy wychów twczy * 
lub naucz, dom. Oferty do K’-' 
rjera Pozn. nd zdw 36 001 ,

Bana
w średnim wieku mogsca . !’:fI 
zająć calkow-tem wychowaniem 
dzieci szuka posady L. Gre- 
howska Trzectewiec. powiat 
Bydgoszcz zdw 35 854

*28 woŁN^msjsęA_

Chłopca
do posyłek przyjme ZałachowskL 
Rzeczypospolitej 4.

zdp 36 598

Szofer
do taksówk' potrzebny od 14. bin. 
Piśmienne zgłoszenia do Medyków. Wały Leszczyńskiego 
6 (Dom Medyków). zdw 36 b“

odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4 86kwartalnie zl 14.58 pod opaska w Polsce zł 9 00 pod opaska w innych kranach rl 11 00wvdaa^e XPanHnnWwiaTW,°adOaa^yCb si‘* wyŹ8z* *>™*zkód w zakładzie straak% i t p 
wydawn me odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie mata Drawa ftommnia sie medostarczonycb numerów lub odszkodowania. nie prawa domagania
><ł Telefony^do^edak^H^adnunistracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4b72,

OghOS7Pnia na s,ronie G-łaracwej 25 gr na stronie 4 łamowej. 60 gr na strunie 
czwartej 100 gr na stronie drogiej 120 gr. przed wiadomościami P°‘ 

L1 11 tocznerpi 200 gr od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomP* ko-
wane oraz z zastrzeżeniem/miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wydania porannego 
przyjmujemy do godz 18 30 w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do wydania wie 
Czernego do godz 19 w dpi przedświąteczne do godz 9 przed południem. Drobne ogł' >ze 
ma słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowu 15 gr Za różnice miedzy zestaąem 
a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

w niedziele, święta i nocąty^ko) 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200 149. 
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